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R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i i . m e g o  R r ó i .: P o i . s k i e g o . 
z d. 2 2  Lu t: ( 6  M arca)  1849  r . ( Dokończenie) . —  
III.  P r z e z  R o z p o r z ą d z e n i a  K o m m i s j i  R z ą ­
d o w y c h  i W ł a d z  O d d z i e l n y c h .  W  W  ydziale  
K om isji R . S . W . i D. Mianowany: Były Kancelista 
b. Komisji Rząd: Wojny, Józef Labędzki, pełniącym 
obowiązki Burmistrza miasta Konstantynowa. P rze­
niesiony: Burmistrz miasta Konstantynowa, Wincenty 
Tchorzewski, na pełniącego obow: Burmistrza miasta 
ł.osice. Uwolniony od obowiązków na własną prośbę, 
Profesor literatury łacińskiej i greek: w Akademji Du­
chownej Rzymsko-Katolickiej, Wacław M aciejowski. 
Uwolniony od służby, Nauczyciel tokarstwa w W ar­
szawskim Instytucie Głuchoniemych, Józef M oraw ski, 
z powodu utraty zdrowia w ciągu i z przyczyny s łu ­
żby. Otrzymał dymisję,TłomaczBióra Naczelnika Ptu 
łomżyńskiego, ianJarnu tow ski, jako nie zasługujący 
na zaufanie Rządu.—  W  W yd zia le  K .R .P • i 8 . Mia­
nowani: Były Nauczyciel Szkoły Powiatowej Bial­
skiej, ostatecznie Aplikant Rządu Gubernjalnego W ar­
szawskiego, P iotr  Słykow ski, pełniącym obow: Kon­
trolera Szlachtuza na Pradze, i były Asystent budowl 
Okręgu Zachodniego Górniczego, Andrzej Stefanów - 
ski. pełniącym obo: Asystenta Składu Głównego stępia 
w Lublinie. Otrzymuje urlop: Młodszy Nadstrainik 
Straży Celno-granicznej Okręgu Vigo, dymisjonowa­
ny Sztabs-Rotmistrz, Konstanty Borejsza, na dni 28 do 
Gub: Grodzieńskiej, dla załatwienia interesów familij­
nych.— (podpisał) Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek, 
Xżę W a r s z a w s k i , Hr: Paskiewicz E ryw ański.

Rada Administracyjna Król: Polskiego, ze względu, 
ie  krajowe plantacje ostu folarskiego, ani co do ilości, 
ani co do dobroci potrzebie fabryk wyrobów wełnia­
nych nie odpowiadają, przedłużyła na r. b. 1849, u- 
dtielone pod d. 24 Sierp: (5 Wrześ:) 1845 r. pozwole­
nie sprowadzania z zagranicy, do końca r. 1849, ostu 
folarskiego czyli szyszek barwierskich, za opłatą, po­
stanowieniem Rady z d. 9 Maja 1826 r. po k. sr. 131/2 
od centnara oznaczoną.

B a n k  P olski Podaje do publicznej wiadomości,
i e  w dniu 2/ u  b.m. zaczynając od godz: lOtej z rana, 
odbędzie się w Banku Polskim w obec Komisji Umo­
rzenia Długu Krajowego i Delegowanych z Komisji R. 
P. i Skarbu, oraz Domu Handlowego S. A. F raenkel, 
publiczne posiedzenie, w celu włożenia do kó ł  nume­
rów  Obligacji udziałowych z pożyczki 42-miljonowej 
l  tych Serji, k tóre do szczegółowego .w r. b. losowa­
nia przeznaczone zostały. Samo zaś losowanie rozpo­
cznie sie w dniu 3/ i S  b. m. o godz: lOtej z raDa w ternie 
samem miejscu—  Prezes, Radca Tajny, i .  Tym ow ski, 
N aczelnik K ancelarji, Subkow ski,

W tych dniach przeniósł się do wieczności wHr u-  
bieszowskiem, ś. p. Wojciech W o/nicii, Doktór Medy­
cyny i Chirurgji, b. Lekarz Powiatowy, Dziedzic dobr 
Szystowice i Skibice. #

Doczekawszy się późnego nader wieku, zmarła 
w mieście tutejszem, dnia 1 b.m., ś.p. Józela óuchow - 
ska, wdowa, wyrobnica, rodem z m. Krakowa. Żyła
lat 98. ł

Tutejszy Gabinet Zoologiczny zbogacony został 
w tym tygodoiu ciekawym przedmiotem przez kupie­
nie skóry Połozowęza jaw ańskiego  (Python javam- 
cus) mającej dziewiętnaście stóp długości. Gad ten 
dorastając olbrzymiej długości, jest tern na wyspie 
Jawie, czem Połozdusiciel (Boa constrictor) w go­
rących krajach Am eryki, gdyż dusi i połyka zwierzę­
ta ssące różnej wielkości. Żyje zwykle w lasach wbliz- 
kości rzek i jezior. Za pomocą chwytnego ogona za­
wieszony u gałęzi drzewa nad ścieszką przez zwierzę­
ta wydeptaną, czatuje, i na pierwsze przechodzące do 
wody, rzuciwszy się z góry, okręca go sobą tak silnie, 
że kości w niem łamie. Tak uduszone połyka całe, za- 
czy nająć wciągać je w siebie od głowy. Po połknięcia, 
udaje się nad brzeg przyległej wody, i tam częścią le­
ży na słońcu, częścią pławi się w tejże wodzie, dopoki 
zdobyczy swojej niestrawi. Trawienie jego odbywa 
się bardzo powoli ale doskonale, nawet najtwardszych 
kości, i dla tego P ołozow ąi ledwie raz na miesiąc jada, 
skoro ma zwierzęta odpowiednie swej wielkości; ale 
za to pije wodę co dzień, i pije jej dość dużo. Jaw an-  
czykowie nazywają go l/7ar Saw a, to jest gadziną rzecz­
ną. Odchody jego składają się z samych części wa- 
piennych.

Zarzucać peleryny na głowy, sypaćśniegiem w oczy. 
albo kaszą perłową, jak to w Piątek miało miejsce, oto 
są koncepta i figle marcowe, które nam dotąd meprze- 
stawał wyprawiać. Ale zdaje się że od wczoraj juz się 
te sztuki skończyły.bo dzień wczorajszy, to 40tu M ę ­
c z e n n i k ó w , to skazówka pogody lub słoty dla 40tu dni 
następnych. Z obserwacji więc naszych, wczoraj po­
c z y n i o n y c h ,  najpomyślniejszą wróżbę możemy wycią­
gnąć. Dosyć bowiem ostry przymrozek od rana,' su ­
che powietrze, i posunięcie się znacznie barometru w gó­
rę, oto początek dnia wczorajszego: a lubo zdarzają 
się nieraz wypadki, iż pomimo dobrego początku, ko­
niec czasem zły bywa, tego jednak o dniu wczorajszym 
powiedzieć można. Z tąd więc rokować można więcej
pogod jak słot. . #

Nakładem Składu nót muzycznych F. Sptess i  S p ó ł­
ki, przy ulicy Senator: N°460, wyszedł w tych dniach 
dalszy poszyt wyjątków z Oper na sam fortepjao, p. t. 
u Reminiscences de 1’Opera italien ą YarsoNie’, zawie-
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rający  w sobie M acbeth  Verdego. Cena zł. 6 g r .  20.—  
W  tymże Składzie jest do nabycia K alendarzyk Poli­
tyczny  na r. 1849, z ł .  6 g r .  20, i K alendarzyk  In fo r­
m acyjno  kieszonkowy na r .  1849, przez A. Rousseau, 
z ł .  5; oraz nowe dzieło : Podróż do R zym u, przez X. 
M . Józefa G eram b'a , 2 Tom y, zł.O1/*-

Stanisław Kostka B ogusław ski, zamieszkały w W a r ­
szawie, zgłosić się raczy  do Redakcji K urjera  Warsz: 
w  interesie własnym.

Kilka dni temu w czasie silnego w ichru ,  nad sadza* 
w ką  znajdującą się w ogrodzie  za domem Kazimierow- 
skim, ukazała się ruchoma tęcza w nader żyw ych  i 
św ietnych kolorach. Fenomen ten dosyć często w g ó ­
rach  w ydarza jący  się, przypisać należy zgęszczonym 
w odnym  waporom, wznoszącym się nad rzeczoną sa­
dzawką, wśród k tó ry ch  nastąpiło złamanie p ry zm a ty ­
czne promieni słonecznych; samo zaś drganie tęczy, 
pochodziło  skutkiem poruszania w aporów przez ciągi 
atmosferyczne. Dziwny b y ł  to kontrast ,  gdy po tern 
świetnem zjawisku, k tóre  t rw a ło  około  12 minut, p rz y ­
pominając najpiękniejsze dni letniej pogody, nastąpiła 
p raw dziw a zamieć marcowa.

Na małe zebrania wieczorne, Damy używają sukien 
p o d sz y ję  (montantes), ale z nader kosztownych mate- 
r j i ,  i bogato ubranych. A sam it  niestrzyżony i grode- 
t u r  (Gros de T ours ) ,  mają pod tym  względem najwię­
cej wziętości.

Meble z żelaza dętego są bardzo w modzie we Fran- 
cji.  Lakier  tych mebli naśladuje trzcinę, bambus, lakkę 
chińską (vieux. lacjue), s tare  d rzew o dębowe sztuka te ­
rowane, i t. p. w ykw intnrści  mód dawnych.

Artyści W łoscy  Taglia fiko  i L a viia , wyjechali do 
Berlina.

Do ubrań g ło w y  najwięcej używanemi być mają te- 
raz  liście (bez kw iatów ) różnych roślin, t rzc iny  w o­
dne, t raw y  morskie (algi),  liście w barwach już  jesien­
n y ch ,  i t. p.

Dla większej dogodności Osób życzących sobie obej­
rze ć  A p a ra t G orzelniany  mego wynalazku, z łożyłem  
bliższe objaśnienia o tymże Aparacie i o warunkach 
ustawienia go, w Kantorze Urządzeń D óbr W . Dra 
Franciszka Betzhold  w Warszawie, p rzy  ulicy Sena­
torsk ie j  Nro 471. Tamże widzieć można rysunek 
A paratu  i w yciąg  z re jes tru  gorzelnianego, co do zacie­
ró w  i wydatku , k tó ry  rzadko prak tykow any, każdego 
czasu na gruncie wsi W ólki Nosporskiej wPcie Bialskim 
spraw dzić  można.—  L u d w ik Bocc/uet Wynalazca.

Księgarnia dotychczas exystu jaca Sukcesorów No- 
woleckich, przy  ulicy Ś.fańskiej,  w prost Kościoła F a ­
r y  pod N r  19, poleca się Szano: Publiczności z swoją 
Czytelnią ciągle nowemi dziełami pomnażaną, zw łasz­
cza gdy  ułatwienia i przystępne warunki dla Abona- 
mentu zos ta ły  uczynione, a cena prenum eraty  miesięcz­
nej została zniżoDą, T aż Księgarnia również zawiada­
mia Szan; Publiczność, i e  wszystkie dzieła jakie się

znajdują w tej Księgarni,  udzielaóbędzie do czytania. ■ 
Tamże nadeszły dzieła nowe: P am iętn iki Szatobrja- 
na, zeszyt 1 i 2; Siedtn grzechów, pod tyt: G niew  
czyli grzech  .5, p. Sue; H iszpan j a , p. A. Dumas; R u d ­
nik, p. Kraszewskiego; Z a m ek  K rupski, t. 1; Ż y ­
w oty śs. Rzem ieślników  i N abożeństw a; P a m ię tn ik i 
L eka rza , p. A. Dumas, tomów 10; D ru g i S ą d  S a lo ­
m ona, szkic, p. Skotnickiego; Dzieje S tarego  i N o ­
wego Testam entu , p. Brodzińskiego, t. 2; H istorja  
niewoli Napoleona, t. 2; Godzina rozryw ki, p. P.V\ ii- 
końską, t. 2; i t. d.

Na ostatnich targach W arszawskich i P ragskich ,  
p łacono: za ko rzec4ro -ćw ierc iow y żyta rs. 1 k o p .78, 
pszenicy rs. 3 kop. 93, jęczm: rs. 1 k. 7 2 '/z, owsa rs. I 
k. 34, siana furę jednokonną od rs. 2 k. 70 do rs. 4 k. 20, 
parokonną od r s .4  k. 20 do rs. 0 k. 75, słomy furę zw y ­
czajną od rs. 1 k. 12 do rs. 1 k .95 ,  kartofli korzec k .91 ,  
okowity garniec k. 80, szumówki k. 48. (G .P .)

N estro j Autor G ałganducha, Chłopa M iljonnwego  
i t. p., pom nożył repe rtoa r  swoich Melodrain i Kroto- 
chwil,  zabawną i wesołą Krotochwilą D w a j Lunatyi y , 
k tó rą  wczoraj przedstawiono po raz pierwszy w T ea­
t rze  Wielkim. W yborn ie  dobrana muzyka przez JP P .  
Stefan iego  i M illera, dowcipne Śpiewki, a g łów nie  
doskonała g r a iPP .Panczykow skiego  i Chomińskiego, 
oraz JPanny M orys  i S trze lb kk ie j, p rzy ło ż y ła  się fi 
wielce do wesołego humoru, z jakim Publiczność p rz y j ­
mowała tę Krotochwilę. Po ukończeniu prayw ołano : 
JPannę M orys  3-kroć, JPanny Strze/bickę  i P ruszyń-  
ske , oraz JP .  P anczykow skiego  3 -krcć  i JP .  Chomiń­
skiego 4-kroć.

Rada. Opiekuńcza Z a k ła d ó w  Dobroczynnych P tu  
Radom skiego, składa publiczne podziękowanie tak 
Urzędnikom niek tórych  W ydzia łów  Rządu Guber: Ra­
domskiego, jakoteż Kupcom m. Radomia, k tó rzy  się r a ­
czyli zająć w ciągu r. z. zbieraniem dobrowolnych ofiar 
na doehod Szpitala S g rt A l e x a n d r a  w  Radomiu, do 
skarbon ich opiece przez Radę powierzonych, a miano­
wicie: 1) Urzędnikom : Kassy Guber: Radomskiej za 
otrzym ane rs. 2 kop. 19; 2) Kassy Ptu Radomskiego, 
rs. 9 k. 10; 3) Kassy Ekonomicznej m. Radomia, rs. I 
k. 25; 4) Kassy Dyrekcji Szczegółowej Tow: Kred:
Gu: Rad:, rs .3  k-001/ ' ;  5) Biura Dyr: Szcz: T .  K. Gub: 
Radom:, rs.  1 k- 50; 0) Biura Policyjnego M agistratu 
rn. Radomia, rs. 1 k. 55; 7) Urzędu Gubernjalne: Pocz­
towego, rs. 3 k. (j3 ' / z; 8) kancelarji  Ziemiańskiej
Gub: Radomskiej,  k. 47: 9) Składu G łów nego Tabak  , 
wRadomiu, rs.3 k.70; 10) Handlem : W W Czyszkow- 
skiego, rs. 9; I I )  Olszewskiego, r s .3  k. 90; 12) Her- 
clin, rs. 2 k. 55; 13) P atvJik owskugo, rs. 3 k. 7S'/e;
14) W  al en kie wieżowej, rs. 2 k. 50; 15) Rozega, rs.
1 k. 50; H») Wolskiego, rs. 1 k. 50; 17) E ckerta  rs.
1 k. 50; 18) C ukiern iom : B ive ttego, za otrzymane rs. * 
3 k. 1; 19) i za Szpilkę, k tó rą  sprzedano za .k. 15; 20) 
G rott, za otrzym ane rs.  3 k. 30; 21) D rylskiego, rs.
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3; 22) PVoznickiej, r s - l  k. 6. Szanowne Osoby, wa- 
szem staraniem d o c h ó d  Szpit da o rs.  63, k. 21, pow ię­
kszonym został, BÓG wam tę dobroczynną posługę 
wynagrodzić raczy, bo On nas zapewnia, że k to  ma li­
tość nad uboęim, błogosławionym będzie.

W  dniu 17 z. rn., Jakób Koncew icz, Ekonom z wsi 
Kodeń P tu  Bialskiego, w wigilję swego ślubu, odebra ł 
sobie życie przez poderżnięcie gard ła  brzy tw ą . P rz y ­
czyna samobójstwa dotąd niewyśledzona.—  W dniu 22 
t .  m. w czasie ob ław y odby wającej się w lasach należą­
cych  do Gminy Kupiski w Pcie ‘Łomżyńskim, M a g d a -  
liń sk i  Mateusz, wyrobnik , lat 36 liczący, stojąc w po- 
blizkości Strzelca leśnego, gdy ten po nabiciu fuzji pi­
ston osadza ł,p rzypadkow ym  w ystrza łem  z tejże trafio­
ny, na miejscu śmierć poniósł .—  W  d. 26 z. m. w mie­
ście Zagurow ie Pcie Konińskim, 3-letnia dziewczynka 
sierota, na opiece u tamecznego włościanina będąca, 
pozostawiona w domu bez dozoru, przez zapalenie na 
sobie koszulki,  i w skutku  tego, mocnego poparzenia 
ciała, śmierć poniosła .— W  d. 27 z. m., na drodze do 
wsi K rabk i w Pcie Stanisławowskim prowadzącej,  zna­
leziono staroz: M ajeraG raóiaś :a ,  pachciarza z wsi Łęki,  
mocno w g łow ę poranionego, tak dalece, iż ty lko słabe 
znaki życia okazywał. Śledztwo w celu wyśledzenia 
z łoczyńcy  przedsięwzięte, w y k ry ło ,  iż rzeczony staro- 
zakonny został napadnięty w drodze przez Pio tra  K a i­
m a ,  włościanina z tejże wsi, k tó ry  k ilkokrotnem u de­
rzeniem w g ło w ę  kłonicą, pozbawiwszy go p rzy tom no­
ści,  zabrał 30 rs., k tóre  znalazł przy  nim, i po dope ł­
nieniu rabunku, uciekł. Zbrodniarz ujęty, i w łaściwe­
mu sądowi po ukaranie przesłany zos ta ł .—  Pogorzele 
b y ły :  na fu lw arku K a sp ero w szczyzn a  w Pcie Bial­
skim ; we wsi D qbkow ice  Pcie Łow ickim; we wsi P a ­
k o s ła w ic e  Pcie Miechowskim; we wsi R a d ziko w ie  
Pcie P łockim ; we wsi B rzo stko w ie  pod Nowem mia­
stem R orczynem ; we wsi D rzew ce  Pcie Ł ęczyck im , 
i we wsi H u m in ie  Pcie Łowickim. (G. P.)

A m e r y k a . —  Z listu znanego kompozytora niemiec­
k iego Jozefa G ung l, ba wiącego obecnie w IV  aszyngto- 
n ie , dowiadujemy się, że manja za złotem K a lifo r n ji  
w S ta n a c h  Z jed :  wzrasta; bezprawia w kopalniach po­
mnażają się; mieszkańcy K a l i f  o rn ji  p łacą za monetę 
w ytłoczoną, całerni bry łam i zł..ta; niedawno ktoś k u ­
pił  uncję złota za 50 cen ts  (4 z ł .) .  Mieszkaniec z B o ­
s tonu  sp rzedał w K a lifo r n ji  dwie beczki wódki za 
1S.000 dolarów.

A n g lja -— Z In d ji  w schód: otrzymano wiadomość.że 
cytadella miasta M u lta n , 22go Stycznia poddała się An­
glikom; a miasto A tta ck  wPendszabie, Afganom,pod do­
wództwem D osia  M ahom eda  Ghana; 13go Stycznia 
zaszła bitwa nad rzeką D szelurn  między Sejkami Szy- 
r a  Singa a wojskiem »ng;, bez stanowczego skutku, o- 
bie bowiem s trony cofnęły się i stanęły obozem w pe­
wnej odległości od pobojowiska. Liczbę ranionych i 
zabitych ze strony Sejków podają  na 3000; Anglicy za-

brali im także 12 armat; większą była strata ze s trony 
Anglików; liczba ranionych i zabitych z ich strony do- 
ehodzi3500 , między niemi 30 zabitych lub śmiertelnie 
ranionych Oficerów, a 60 mniej więcej ranionych; a r ­
mat utracili 4.

A u s tr ja .  —  W  projekcie nowej ustawy zamiesz­
czono, iż Sejm zgromadza się co rok  l a g o  Marca, jeśli 
Monarcha nie zwoła go wcześniej. Izba Deputowa­
nych liczyć będzie 360 cz łonków . —  3go b .m . trans­
portow ano z W ie d n ia  koleją żelazną północną kosz­
townego w ierzchow ca; w w a g m ie  gdzie konia u- 
mieszczono, znajdował się także dla dozoru  koniuszy. 
P rzypadkow o wagon zapalił się między L u n d e n b n rg  
a P r e r a u ,  gdy poeiąg zatrzymano; wierzchowca i ko­
niuszego zastano już  bez życ ia .—  Gzaikiści l i g o  
zdobyli S o m h o r  i wygnali M agyarów. —  W P ra d ze  
mają nadzieję, że Cesarz F ranciszek  Józej Iszy , p r z e ­
niesie swoją rezydencję do tego miasta. G ubernator  
WWdnia Jenera ł  PVelden, w tych dniach w y p ra w ił  o- 
bjad dla Oficerów gw ardji  narodow ej .—  Znaczna licz­
ba wojska p rzyby ła  z W ęg ie r  do s to l icy .—  Ponieważ 
Cesarzowa M a r ja  A n n a  nie czuje się zdrow ą w k l i ­
macie pragskim, przeto jej d w ó r  przeniesie rezydencję 
do k tóre j z posiadłości w Austrji wyższej. Cesarz 
mianował Konsyliarza Gubernjalnego Macieja K r a je ­
w skiego , p ierwszego Radcę przy Administracji kame­
ralnej w Galicji, Administratorem centralnym kam ery 
Galicji, z ty tu łem  i atrybucjami Radcy ministerjalnego; 
na jego miejsce posuniętym został P. Wiih: l e o d o r  
K o n e cn y .—  W e d łu g  rozporządzenia ministerstwa, od 
Igo  Kwietnia r .b . ,  porto  od pojedynczego listu na od­
ległości od 10 do włącznie 30 mil, wynosić będzie k r .  
6; dotąd też sarnę kwotę płacono ty lko na odległości
od 10 do 20 mil.

B e lg ja . —  Poselstwo francuzkie nie wizuje pasz­
portów  robotnikom belgickim udającym się do F r a n ­
c ji, jeśli ci nie składają dowodów, iż mają z góry  zape­
wniony sposób utrzymania się.—  3go b. m. pochowa­
no uroczyście w G a n d a w ie  zw łoki Podpułkownika 
C lerm on t, k tó ry  u trac ił  życie przy  pożarze.

F ra n c ja .  —  P rezydent Rzeczypospolitej postano­
w i ł  po odby tej naradzie ministerjalnej, aby 1'rancja 
wspólnie z innemi mocarstwami katolickiemi udzieliła 
pomoc Jkgo Ś w ia to h m w o ś c i .—  W  R ouen  i B o rd o  
chcą obrać Jenerała C h a n g a rn ie r  Deputowanym, gdyż  
pod ług  nowego prawa wyborczego, tenże jako do- 
wódzca gw ard ji  narodowej paryzkiej ,  nie może być 
w P a r y ż u  obM-aay.—  4go b. m. o 4 e j  rano w ypraw io­
no więźniów majowych do B ourges, lo tu  powozami. 
H arbes i A lb e r t  byli bardzo zasmuceni; ogółem  sta­
wią przed T rybuna łem  najwyższym su B ourges  U t u  
więźniów.—  P. G o u d ch a v x  (Gudszo) b. Minister ska r­
bu, pracuje nad planem ogólnego stanu finansów F ra n ­
cji.—  Dzisiejszy Minister skarbu  stara się teraz u k a ­
pitalistów paryzkich  i zagranicznych o p o ż y c z k ę .—
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Poseł brasylijski P. A ranjo  Ribeiro przedstawił P re ­
zydentowi Bonaparte  pismo odwołujące go z tej po­
sady, i 3go b. m. miał u niego pożegnawcze posłucha­
nie. — W  końcu posiedzenia Zgromadzenia Narodowe­
go 3go b. m., P. Buvignier  zapowiedział in te rpe lla te  
w przedmiocie sprawy włoskiej. — Prefekt departa­
mentu Ardenów, P. Mathee, otrzymał dymisję, z przy­
czyny, iż bez urlopu przybył do P aryża, gdzie zwie­
dzał kluby ultra-republikanów.—  Z Gwadalupy wia­
domości są zasmucające. Zbiór cukru ledwo przyniesie 
połowę tego co w latach zwyczajnych. — Gwardję 
naród: w Auch  i Clermont 1'He'rault, rozwiązano.

H iszpanja . —  Z wysp Kanaryjskich otrzymano bar­
dzo zaspokajające wiadomości. Mieszkańcy tameczni 
z dala od zawichrzeń politycznych, cieszą się spokojno- 
ścią zupełną; handel i przemysł kwitną; wstolicy P a l­
m a  wkrótce ma być otworzoną wystawa publiczna.

M ołdawia i Woroszczyzna. Od granic M ołdaw­
skich 16 Lutego.—  Magistrat Kronstadtu  w Siedmio­
grodzie, następny przesłał adres dowódzcy 5go ko r­
pusu armji Cesarsko-Rossyjskiej, Jenerałowi piechoty 
Jjiidersowi: »JW. Panie! Już niebezpieczeństwo napa­
du nieprzyjacielskiego sąsiednich a zbuntowanych Śy- 
kulów w nasz okrąg i na miasto nasze, doszło do naj­
wyższego stopnia, gdy mieszkańcy tego miasta pod na- 
deszłą na czas pomocą wezwanych wojskCesarsko-Ros- 
syjskich, znaleźli opiekę przeciw rabunkowi, mor­
dom i pożogom, jakie im zagrażały. Kronstadt zo­
s ta ł  uratowany, a jeżeli zuchwały wróg ośmielił się 
w tych dniach, gdy Cesarsko-Rossyjskie wojska znaj­
dowały się wmieście, zająć 3 sąsiednie wioski, to 
Magistrat przecież jestprzekonanym, że znana powsze­
chnie waleczność tych wojsk, pod kierunkiem ich go­
dnego dowódzcy i tym miejscom upragniony ratunek 
poniesie, a dumna zuchwałość wroga, rychło stosowną 
karę otrzyma. Tę upragnioną zmianę w swem położe­
niu, winna ludność tutejsza przedewszystkiem łaska­
wości, z jaką ty JW.Panie, spełnić raczyłeś usiloe p ro ­
śby o rychłe  przesłanie pomocy; jak również pełnym 
mądrości rozporządzeniom i przybyciu tej pomocy 
w najniebezpieczniejszej chwili i właśnie przez to o- 
calenie życia i własności wielu mieszkańców naszego 
miasta i okręgu , które to ocalenie nie zdołałoby 
nastąpić, gdyby się pomoc o godzin kilka spóźniła. 
Przyjm JW . Panie hołd najserdeczniejszej wdzięczno­
ści, jaką Ci Magistrat w imieniu 30,000 mieszkańców 
naszego miasta, i w imieniu 27 kwitnących osad okrę­
gowych składa. Pamięć o Tobie J W. Panie, nasz cchro. 
nicielu, w naszych wdzięcznych sercach wiecznie żyć 
będzie. Magistrat łasce Twej JW . Panie polecając to 
miasto i okręg jego, prosimy o łaskawe przyjęcie wy­
rażeń szacunku, z jakim mamy honor zostawać twemi 
JW . Panie sługami—  Magistrat wolnego miasta Kron­
stadtu etc.— Kronsztadt, 4 Marca lS 49roku .— Johan
Albrichsfeld, N adsędzia. W . Schm idt, Senator.

' /

N iem cy.—  Komitet pierwszej izby prawodawczej 
w Berlinie, u łożył projekt adresu z odpowiedzią na 
mowę tronową.— Z A/tony  piszą 5go b. m., że Lord 
Palmerston  miał oświadczyć się za przedłużeniem za­
wieszenia broni między Danją a P rusam i,jeśliby pokój 
tak rychło  nie doszedł do skutku.— Z Kopenhagi zaś 
donoszą, iż w całej D anji ożywił się duch wojenny, u- 
zbrajania codziennie pomnażają, ochotnicy mający po 
lat 40 spieszą do szeregów— - Król Hanowerski o- 
zdobił Feldmarszałka austr: Xięcia W indischgraetz, 
orderem wojskowym Sgo J e r z e c o . — Król W irtem - 
bergshi zapadł na zdrowiu.— Król P ruski 6go b. m. 
przyjmował w Szarlottenburgu  hiszpańskiego Posła 
nadzwyczajnego i Ministra pełnomocnego, Margrabie­
go Valdegamas (Donoso Cortes), k tóry złożył swo­
je listy wierzytelne.— Rząd Meklemburgsko-Szwe- 
rytiski oświadczył się zupełnie za zdaniem noty p ru ­
skiej w przedmiocie przyszłych stosunków Rzeszy.—  
Podług  Gazety Frankforckiej, pełnomocnik austrjac- 
ki otrzymał nową notę swojego rządu, treści nastę­
pującej: Rząd austrjacki nie może oświadczyć się 
w przedmiocie atrybucji przyszłego rządu Rzeszy, p ó ­
ki nie pozna, w jaki sposób tenże rząd będzie uorganizo- 
wany. Ze swojej strony, poleca rząd złożony z 7 człon-, 
ków z 9 głosami. Skoro taki rząd będzie przyjęty, 
rząd austrjacki wyłuszczy w nocie urzędowej uwagi * 
swoje o jegoatrybucjach.— Dotychczasowy Poseł saski 
przy dworze pruskim, BaronBeust, powołany do D re­
zna  na posadę Ministra spraw zagr:, Igo bież. m. miał 
posłuchanie u Króla w Szarlottenhurgu, gdzie przed­
stawił odwołujące go pismo. Tymczasowo zastąpi go 
Sekretarz legacyjny v. Koenneritz. Słychać, iż Saxo- 
nja, B aw ar ja ,  Hanower i W irtem berg, tak w Ber- 
linie, jakoteż przy innych dworach, będą tylko u trzy ­
mywali sprawujących interesa.— Pan de Lurde  no- 
wo-mianowany Poseł Francuzki przy dworze pruskim, 
wkrótce jest spodziewany.—  Były Prezes Ministrów 
Jenerał PJuel, opuścił zupełnie służbę rządową, i wra­
ca do prywatnego życia.— Xżę Loewenstein- W ert- 
heim  pierwszy Sekretarz legacyjny pruskiego posel­
stwa w Londynie, wrócił do Berlina.

T u rc ja .— Sułtan 15go z. m. udał się na naradę d y ­
wanu, do której byli zaproszeni Szeyk ul Islam , i naj­
znakomitsi u l e m o w i e . — Po uroczystości rnewlud (na­
rodzenia Proroka), Abhas Basza 5go z. m. o d p ły n ą ł  
do Alexandrji.

W łochy . — W. Xiążę Toskański wyjeżdżając do 
Gaety, zostawił obszerne pełnomocnictwa Jenerałów i 
Laugier . — Drogą urzędową otrzymano w P a ry in  
wiadomość, ż e  O j c i e c  Sty wezwał o pomoc wszystkie 
mocarstwa katolickie, z wyłączeniem Sardynji i Por- 
tugalji; drugi kraj dla tego pominięto, ponieważ jest 
zbyt odległy i nie może rzeczywistych udzielić posił­
ków; przedewszystkiem J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  zażądał 
pomocy K róla JSeapotiłańskirgo, który ma dostarczyć
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do interwencji 20,000 wojska.—  Głoszą, że 14,000 
Nsapolitańczyków przysposabia się w Rieti do wkro­
czenia do P a ń s t w a  P a p i e z k i e c o . —  Parostatek sardyn- 
ski Tripoli, 20go z. m. przywiózł do Ankony 340 ka- 
nonjerów.— W. Xiążę Toskański 22go z. in. o 1 Itej 
rano zawinął do Gaety parostatkiem Porcupine. —  
Zawieszenie broni między Sardyn ją  a A ustrją , up ły ­
nęło 26go Lutego.

Rozmaitości.— Podczas trwania cholery, Profesor 
Ehrenberg w Berlinie, przekonał się za pomocą mi­
kroskopu, iż w tym peryodzie atmosfera zawierała 300 
gatunków rozmaitych żyją tek .—  Parowóz składa się 
i  5416 części oddzielnych, które muszą być tak dokła­
dnie wypracowane i spojone, jak części w zegarku. —  
W  Kopenhadze niepospolite ma powodzenie nowa ope­
ra kompozycji Kapelmistrza nadwornego Pana Glae- 
ser pod tytułem: Wesele nad jeziorem Como; treść 
napisana przez Pana Anderson, jest wziętą z dzieła 
lVlanzoniego Narzeczeni. Tamże żyjący Kompozytor 
Gade, zajmuje się także kompozycją nowej op e ry .— 
Biskup w W orcester Doktor Hugh, posiadał barometr, 
k tóry  kosztował 30 gwineów; pewnego dnia kazał swo­
jemu lokajowi, aby go przyniósł; niezgrabny sługa 
upuścił go i po tłukł na drobne części. Dostojny P ra­
ła t  zamiast rozgniewać się, rzekł z uśmiechem: »Zdaje 
się nie dobra to wróżba, mieliśmy długą suszę, teraz 
na długo będziemy mieli deszcze, gdyż nie pamiętam, 
aby kiedy mój barometr spadł tak nizko.” —  Zbiór 
zoologiczny Hrabiego Fitz W illiam s  w W entw orth, 
wzbogacony zqstał nadesłaną z Afryki południowej 
żywą małpą Chimpancee, czyli małpą zwaną człowie­
kiem leśnym; umieszczono to zwierzę w pokoju cie­
płym, gdyż bardzo jest drażliwe na zimno.—  Uboga 
wdowa, mieszkająca na poddaszu w Citś w P aryżu , 
utraciwszy swojego męża, przywiedzioną była do nę­
dzy najokropniejszej, wraz z rodziną złożoną z 5ga 
dzieci, z których najstarsze ledwo miało lat 10. Nie­
szczęśliwa ta kobieta dowiedziawszy się, iż Prezydent 
Rzeczy pospolitej ma zwiedzić Szpital Hotel Dieu, pro­
siła sąsiada, aby jej napisał na świstku papieru wyrazy 
następujące: »Uboga wdowa, córka starego żołnierza, 
matka 5ga dzieci, przywiedziona do śmierci z głodu, 
nie ma innej nadziei, jak tylko w tobie. Mieszka pod 
tym a tym numerem, przy tej i tej ulicy.” Prośbę tę 
wrzuciła do powozu Prezydenta, gdy stanął na placu 
Notre Dame. Bonaparte  nie spostrzegł papieru, aż 
wysiadł przed pałacem Elisee. Nazajutrz powóz p ry ­
watny zatrzymał się przed domem w prrśbie wymie­
nionym; jakiś Jegomość wszedł na poddasze, gdzie 
istna nędza przedstawiła się jego oczom. »Czego Pan 
żądasz ?” zapytała uboga. »Przynoszę ci pomoc w imie­
niu Prezydenta Rzeczypospolitej.” »BOZE mójl więc 
istotnie ulitował się nademną? O! mówiłam zawsze, ie  
on jest dobroczynnym i ludzkim dla ubogich.”  »Wie- 
le i  ci potrzeba nateraz, moja kobieto?” »20 franków

na zapłacenie komornego, i drobnostkę na żywność dla 
moich dzieci, nim zdołam znaleźć zarobek.” »A więc 
dobrze; mam zlecenie wręczyć ci te dwa bankocetle po 
100 franków.” Biedaczka ledwo nie omdlała na widok 
pieniędzy, i pierwszy jej okrzyk by ł przy uściskaniu 
dzieci: »Jesteście uratowane!” Nieznajomy wzruszony 
tą sceną, oddalił się, i zostawił swój bilet wizytowy 
z oświadczeniem, że uboga wdowa może podługadresu 
zgłosić się znowu, gdy będzie potrzebowała wsparcia. 
Biedna wspomożona prawie osłupiała, skoro na bilecie 
wizytowym przeczytała wyrazy: »Prezydent Bona­
parte."  Oczy jej zalały się łzami, i co tchu pobiegła 
na dół do odźwiernego, aby mu oznajmić swoje szczę­
ście niespodziane. »Co! zawołał tenże, ów Jegomość 
po cywilnemu ubrany, był synowcem Cesarza? ach! 
gdybym to by ł wiedział, prosiłbym go o pozwolenie 
uścisnąć jego kolana!” Cały cy rku ł  rozprawia teraz 
o łaskawości Prezydenta.

Fraszki. —  »Pan żenisz się ze swoją praczką?” za­
pytał ktoś Poetę Dujresny. wNiestety! odpowiedział 
tenże, niemam innego sposobu zapłacenia rachunku za 
pranie.” — Ktoś chcąc dać swojemu przyjacielowi wy­
obrażenie o szybkości jazdy koleją żelazną, rzek ł:  
»Czy wiesz, że przywieziono mi do W arszaw y  pasztet 
zrobiony w Strasburgu  tak jeszcze gorący, żem sobie 
usta poparzył.” —  »Tyś pijany!” rzekł Pan do służą­
cego. »Nie Panie, odrzekł tenże, nic nie piłem, zjadłem 
tylko garniec kartofli.” »I to cię upoiło?” »A tak Pa­
nie, przecie Pan wiesz, że z kartofli robią wódkę.” —  
Posłała szewcowa późno w noc chłopaka po bułkę. 
Chłopak woła o oną bułkę przez zamknięte drzwi od 
sklepu piekarskiego, nldź spać! ozwał się głos z wnę­
trza, nie będę odsuwał ryglów dla marnej bułki.” »A 
no panie piekarz, to pan dziurką od klucza przesuń 
bułkę , odrzekł dowcipny posłaniec, a ja jutro dwa 
grosze oddam.” —  Skąpiec łajał syna, że koledze po­
zwalał razem z sobą uczyć się przy swojej lampie, do­
wodząc, że przezto więcej oleju wypala się.— Eko­
nom kupił sobie bilet na jakąś dramę; po pierwszym 
akcie prosił o afisz swojego sąsiada, i przeczytawszy, 
że między pierwszym a drugim aktem upływa t r z y  
miesiące czasu, powstał i odchodząc, rzekł do sąsiada: 
»A to wybornie, właśnie na Śty J a n  przyjadę tu 
z wełną, to zobaczę drugi akt.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ra tk o w sk i K ajet: O by: z L ask o w a; B orodzięz N acz: Pow : z Koni­

na ; B ielsk i Jó ze fa t O by: z B ronow a; C hęcińsk i Józ: O by : z ^ a ' ^ r0 '  
w a ; D ow gia ło  F r: O by: z N ak ie ł; D m ochow ski M ich: dyni: O ficer 
W o jsk  Ces: Ros: z P oznan ia ; F rass  A lex: O by: z M ierzyna! C lez tn e r 
W ła d : O b: z T u rsk a ; H ałańsk i W asili Jen :-M ajo r z  N o w o g eo ig iew - 
ska; H om er M oritz  K up: z B erlina; Ja b ło ń sk i S ta n : O by: z W a łó w ie ; 
K u rn a to w sk i W ito ld  O by: z B artodziew a; K o b i e r z y c k a  F a u s ty n a  
O by: z  D ąbrow y  w ie lk ie j; K opycińsk i F r :  O by: z K rzyw icy ; L esz­
czy ń sk i A lex: O by: z, B iały; M iroszew ski S ob iesław  Ol): z Piaskow-ej 
s k a ły j M irosław sk i E m ery k  Ob; z K o tu lin i;  O stro w sk iIg m O b ; z P ia -



szcyc; SzostkiewinzSeba: Kup: z Siedlec; T rautveter  Berna; Baron 
zPrzegalina; W ężyk Sewer: Ubv: z Topor. (G. P.)

D O X IE S IE 1 IA .
Pocztamt Warszawski,  podaje do powszechnej wiadomości, iż 

w składzie tutejszego Pocztaintu, z i legają  różne rzeczy, jako to ; 
Kapełusze.Poduszki skórz: ,Parasole,Szpady.Laski,  i t.p., przez Po- 
dróżujących pocztami osohowo-listowemi, w karetach pocztowych 
pozostawione; po odbiór k tórych,  jeżeli  w przeciągu 5ciu kw arta  
łów, od daty pozostawienia, interessenci z dowodami własność u- 
sprawiedliwiającemi nie zgłoszą się, rzeczy wspomnione, po u p ły ­
wie tego czasu, przez publiczną licytację, na fundusz wysłużonych 
ubogich Officyalistów Pocztowych, sprzedane będą.  —  Pomocnik 
Naczelnika , ł) y 1 c z y ó sk  i.

Hodzice lub Opiekunowie młodych ludzi, uczęszczających do 
szkół, jeżeli  potrzebują KOREPETYTORA, raczą zostawić swój 
adres w Drakam i K urjera.

W Okręgu i Pow: Pioti kowskim, o mil 3 od miasta Łasku i 
Pabijanic,  mila od m. Bełchatowa, 3 od Piotrkowa, są do sprze­
dania z wolnej ręki DOłiKA ziemskie, mające powierzchni g ru n ­
tów, łąk ,  lasów i borów włók 80 miary nowop:; zas' w Okręgu 
i Pow: Lęczęckim, są do w ydzierżaw ienia na lat fi, DOBRA ziem­
skie, w dobrej glebie ziemi i łąk:  mające wysiew u przeszło 120 
korcy  oziminy; o bliższych warunkach sprzedaży i wydzierża­
wienia. dowiedzieć się można u Stanisława Markowskiego, Rejen­
ta Okr: Piotr k: w Piotrkowie.

Sa do sprzedania z wolnej icki.  w całości lub częściami, DOBRA 
W is tka  Szlachecka z przy ległośr iam i: P rzerytka ,  Szmity. Zu- 
za łka  i Smolnik, w Gub: War szaw s:, o milę od W łocławka, o >/t mi­
li od Dobrzy nia ir, W ciągnące się od W isły do terri tor jum m. Ko- ' 
wal; mające:  Kościół Parafjalny, młyn, karczem 3; zaw ierające:  
gruntu ornego i ogrodów dworskich mórg 218 pr:  214, do wzno­
w i e n i a  zaś przygotowane m  3 1 0  pr: 1 2 8 ,  ł ą k  m .  IGO , p. 1 0 2 ,  ł ą k  
zaś w części zarosłych m. SO, pr. 72; gruntów czynszowy ch i wło­
ściańskich m. 450, p. 80; borów, lasów i pastwisk in. 998,  pr. 76. 
W  ogolę włók poi: 7 2 m . 2 8 p . l 4 2 .  Cena włóki w ogóle wiele 
mniej niż zł. 3000. Znaczna część szacunku na gruncie pozostać 
może. Pretendenci obejrzeć i swoje postąpienia podawać w łaśc i­
cielowi na gruncie,  ale w rześide, mogą.—  Zb.\

. W mieście Wąchocku Pow; Opatowskim,Gaber: Ra­
domski, j ,  jest  du sprzedania z wolnej ręki,  DUM wiel­
ki murowany, gontem p o k ry ty ,  przy tym oddzielny 
Gmach drugi murowany, także gontem p o k ry ty .w  kló 

n m z n a  mieszkanie, albo browar,  albo garbarnię ; o- 
prócz tego, budynek z. drzewa iżuiętego,  gontem p okry ty ,  obejmu­
jący  stajnię na fi koni, oborę  oa fi i więcej krów, wozownię i ko- 
mói hę na sieczkę, albo różne sprzęty. Wszystko to od frontu ulicy 
Jiieleckię j,  opasane jest  parkanem z tarcic, z a ś o d ty łu  m urem .P o ­
dwórze jest  obszerne w którrm  ogród, a w razie potrzeby mnżna- 
by jeszcze budować co. Ta realność dogodnąhy była  do zaprow a­
dzenia browaru albo garbarni,  ponieważ w tyle pod murem opasu­
ją c y m ,p ły n ie  rzeczka, która potrzebną do takich zakładów wodę 
dostarczyć może. Wszystko to zabezpieczone jes t  w Dyr: Ubezpie­
czeń na rsr. 840; do sprzedaży zaś naznacza się cena rsr. 1300. 
Ktoby realność tę nabyć pragnął ,  zechce zgłosić się albo do W. 
Burmistrza m. W ąchpeka,  albo do WarSzawy przy ul: Zakroczym­
ski.]  pod Nr 1857 w domu P. Maringe,tia 2gie piętro od frontu, gdzie 
Gospodyni domu na dole mieszkająca, wskaże właściciela.

Są do sprzedania DRZEWKA rodzajne w różnych 
gatunkach, jako  t o : Wistjie, Czertśnie, Jabłka,  
Gruszki, 3 i 4ro-letnie, za pomierną cenę, przy 
ulicy Młynarskiej pod Yr 310(5 E,. obok Ogrodu, 

za rogatkami W olskiemi.—  F. B ę b n o w s k i .
Niżej podpisany, ma honor oznajmić JVVW. i W W .  właści­

cielom ziemskim, posiadaczom Gorzelni i Osobom handlującym, 
iż w fabryce je g o  BEDNARSKIEJ w mieście Zgierzu, d<stać 
można każdego czasu STATKÓW  gotowych, 120, 150 i 200

garncowych, z drzewa suchego dębowego, obręczami źelaznemi 
dokładnie okutych,  po cenie gr  8 za jeden garniec, Życzący 
sobie mieć większego rozmiaru Statki, un.gą takowe obstalować, 
a w jak  najkrótszym czasie i j a k  najakuratniej usłużonymi zo­
staną.  Z gierz ulica Długa Nr 14 .—  H. / f e g o / r e r ,  Bednarz.

Potrzebnym jest każdego czasu na prowincję o 
G mil od Warszawy, OGRODNIK dobrej  kondui- 
ty ,  z rozmnażaniem i pielęgnowaniem drzew fru- 
ktowych gruntownie obeznany;—  również potrze­

bnym jest BEDNARZ; o bliższych szczegółach interesent do- 
wiedzieć się może w Warszawie przy ulicy Podwal pod Nr 519, 
w Szynku.

W  domu p rzy  ulicy Długiej pod Nr 587, wprost  Lasockich,  
są do wynajęcia od Wiclkiej  nocy, różne LOKALE. W iado­
mość tamże u właścicielki.

Podpisany Rządca Hotelu Drezdeńskiego, przy  ulicy Długiej 
Nr 556 w Warszawie,  ma zaszczy t zawiadomić Szano: Publics:, 
iż prócz Lokalów po cenie dwa złp.  na dobę dla Gości, urzą­
dził nadto Stajnie i Wozownie dla Furmanów frachtowy cli, po 
cenie zniżonej, 5 gr. na dobę, a 15 gr. od b ryk  wielkich frach­
towych, od zwyczajnych zaś wozów frachtowych 7 ‘/s  gr. n- 
p ła ta  pobieraną będzie. P rzy  tak umiarkowanej cenie, spodzie­
wam się, iż Szano: Publiczność względami swemi poprze me u- 
si łowania, której się polecam.—  W  tymże Ih tein, jest do w y ­
najęcia LOKAL składający się z 5 Pokoi,  z Kuchnią i Piwnicą, 
świeżo wy restaurowany, ze Stajnią lub bez, od Wielkiej-nocy. 
Rliższa wiadomość w Kantorze.-— J a k u b o w s k i .

D0;V1 położony pod Nr 183 przy ulicy Krzywe-Koło, 
jest do nabycia z wolnej ręki,  bez pomocy Faktorów; 
tamże można powziąść wiadomość o sprzedaniu BAL­
KONU oszklonego, k tó ry  zdatny może być na Alta­

n ę ; —  oraz. jest  LtlKAL do najęcia na Im piętrze,  z Ktichnią a n ­
gielską, i iitnemi dogodnościami.

Do Magazynu Strojęw i Sukien Damskich, dawniej pod firmą 
H. Schaefer przy uli: Senatorskiej,  naprzeciw XX. Reformatów 
N r  467 B, potrzebne są PANNY uzdatnione do Strojów, Su­
kien,  oraz szycia Kapeluszy słomkow ych i ryżowych; tamże Pa­
nienki do nauki przyjęte  być mogą.

KAWIARNIA przy ulicy Krak:-Przedm: pod Nr 441 exsstu-  
jąca, z wszelkiemi rekwizytami, jes t  do sprzedania  lub wydzier­
żawienia w każdym czasie.

Ktohv miał od Sgn Michała r. I). do wynajęcia w środku mia­
sta , 5 VtiSLi) I  i Przedpokój, z Kuchnią, Drwalnią i W ozo­
wnią; może zostawić swój adres u Szwajcara, w d, mu W. Slęjn- 
keller  przy ulicy Trębackie j.

DIIIIKA składające się z 3< h wsi i 3ch Folwarków, z rnacznemi 
Lasami, położone nad rzeką spławną W artą ,  w Gub: Warszawę: 
są z wolnej ręki  do sprzedania; łub  też poszukiwany KAPITAŁ zł. 
250,000, na Iszą hipotekę po Towarzystwie.  Bliższa wiadomość i 
opis Dóbr lit: 3, usJ*. Belzhold N r 4 7 l  przy ul Senatorskiej w Kan 
turzą Nasion, i w Kaliszu u Patrona T ryb :  W.Modrzejewskiego.

FORTEPJAN nowy przesz łoroesny, MEBLE safia­
nowe zielone to je s t :  Kanapka,  Fotele i K r z e s ł a ,  
zupełnie nowego kształtu; przy tern Stoliki, i inne 
gospodarskie Sprzęty, są do sprzedani., tui) do n a ­

jęcia pod Nr 1274 przy uli: Nowy-śwlat. Wiadomość w Hau- 
dlu Korzennym na dole.

W  skutek uchwały Rady familijnej, w opiece D z i e c i  niele­
tnich, po Andrzeju Szymonie Czarneckim, współ właścicielu Nie­
ruchomości pod Nr 1000 w Warszawie przy ulicy Krochmalnej 
sytuowanej,  nastąpionej,  pozostałość ruchoma tegoż Andrzeja 
Szymona Czarneckiego,  składająca się z Sreber, -Mebli, Luster,
U brasów, Precjozów, Porcelany, Szkłaj  Garderoby, Bielizny, 
Pościeli, Miedzi, i rzeczy kuchennych, ą a p a s ó w  Browarnych,  
Koni, Powozów, Wozów, zaprzęgów, Krów, i różnych przed­
miotów, w dniu 2 /1 4  Marca r. b. i następnych, o godzinie 10 

r



-  323

z rana,  w wyżej oznaczonym d o m u , przez licytację publiczną 
za pieniądze gotowe zaraz płacić się winne, sprzedaną zostanie.

F. B a j  e r ,  Rejent K. Z. G. W.
P I A S E K *  grantowy, Ziemia, i Gruzu kilkaset fur, jest do 

wzięcia, lub za umową; może być i dostawiony 
z dziedzińca domu narożnego przy ulicy Miodowej 
i Długiej pod N r  489 lit: A, wr Warszawie poło­
żonego.

W  Młocinach, w bliskości W atszaw y, są tak  jak  da-Ą 
wniei, LETNIE MIESZKANIA ze Stajniami, Wozowni.«mi% 
i wszelkiemi wygodami, do najęcia; a mianowicie: Pałac 
z angielską Kuchnią, i do zamieszkiwania na zimę urzą­
dzony: można częściowo lub całkowicie na taki użytek  

^ u g o d z ić ,  lub na Restaurację, albo inny podobny Zakład, 
f d o  ciego  przyjemne położenie miejsca bardzo jes t  sprzy- 
A/jające; bliższa wiadomość na miejscu.

FO R T EPJa N czyli KWĘKA mahoniowa, z fab ry ­
ki wiedeńskiej, o 6 oktawach, w najlepszym sta­
nie, jest do sprzedania pod Nr 557 przy  ulicy 
Długiej w domu Potkauskich zwanym, wchodząc 

w podwórze w oficynie po lewej stronie,  na Im piętrze, u For-  
tepjanistv.

LOKAL sk ładający się z 6 Pokoi i Kuchni angielskiej, na Im  
piętrze, świeżo wy restaurowany, z Stajnią, Wozownią, Drwal- 
liią, Piwnicą i Górą,  do najęcia na kwarta ł  lub na czas dłuż­
szy, od V\ ielkiej-nocy r. b . ,na Nowy in-świecie w domu Nr 1258 A, 
mającym Ogród fruktowy i warzywny. Wiadomość u Stróża 
Józefa w tymże domu.

Dobra HUCISKO, składające się z 2ch Folwarków, Hucisko i 
Niedyszyna, oba z wsiami tegoż nazwiska, oraz z wsi zarohnej 
Huta w Gub: W a r u :  Pow: Piotrkowskim położone,  małe dwie 
mile od miasta P io trkowa, a tern samem od stacji kolei żelaznej 
odległe, na trakcie Widawskim znajdujące się, przestrzeni 60 
włok miary  nowopol: mające,  a w tej liczbie kilka stawów, las 
dostateczny na potrzeby gruntowe, budowlane i opałowe, 
jakko lw iek  budynki tak folwarczne ja k  włościańskie są w do­
brym stauie, siana około 400 fur posiadające, pańszczyznę tak 
sprzęż tjną  jak  i pieszą, oraz pastwiska dostateczne mające, są
z wolnej ręki w każdym czasie do sprzedania. Dobra te w po­
siadaniu są samego właściciela, u k tó r igo  na miejscu o warun­
kach sprzedaży dowiedzieć się można, a  ten wszelkie ułatwienia 
przy  sprzedaży przyrzeka.

Pod N r  t61 na rogu ulicy Elektoralnej i Białej, naprzeciw 
Budnika, w podwórzu, są dwa MAGLE do sprzedania.

^ e wsi Rokitno, położonej o pół mili od miasta 
WlF ■?1 Błonia, a  2 ' /a  mili od miasta Warszawy, o 1 wiorstę

0(* si0Sy’ Just wypuszczenia OGKOD fruktowy
z gruntem, z pomocą do kopania i oczyszczenia 

drzew. Mający chęć w ydzierżawienia takowego, raczy zgłosić 
się na miejsce.

PIEKARNIA ze Sklepem i Spichrzem wielkim górnym, nie­
mniej dolnym, z 2ma Pokojami oil frontu i Kuchnią, tud ież z 2ma 
Pokoikami od ty łu ,  z oddzielnem miejscem na wagę,  z 2ma Ko­
mórkami, ósobueiu podwórzem i piwnicą,  ze strychem dużym, 
z  Stajnią na a konie i Wozownią, z Szopą i Chlewem, jes t  do 
wynajęcia od Wielkie j-nocy, lub od Śgo Jana,  na Pradze przy 
ulicy Targowej pod Nr 191. Wiadomość u właściciela Żygar-  
dłowicza Krawca, pod \ r  497 w domu W. Bujno przy ulicy 
Miodowej i Senatorskiej , na 2m piętrze.—  NB. Również na P ra ­
dze pod Nr 191, j t s ł  OGRÓD do wydzierżawienia.

Z powodu wyjazdu, jes t  do sprzeddnia PO W Ó Z 
bardzo lekki,  wygodny, pakowny, z furdekiem, 
inało używany. Celia złp. 800. Pod Nr 1261 przy  
ulicy Nowy-świat. Wiadomość u Stróża.

P A K K l r  zdatne, za wynagrodzeniem Miesięcznie od 20 do 
80 »ł. i wikt, mogą się umieścić w Magazynie 
Strojów Damskich P. Myśliwskiej przy ul: Długiej 
pod Nr 4S9 A, w domu narożnym ulicy Długiej 
i Miodowej, w Warszawie.

W  Składzie Cukru i Masła, przy ulicy Dłwgi*j Nro 592,^
w domu po-Paulińskim, po krótkiej  przerwie z uieprzewi 

^ d z i a n y c h  okoliczności, na nov»o rozpoczęta został.* Sprze- 
V  daż różnego gatunku d J I * M J  i M A S Ł A ,  po cenach m  
^ ^ p u m a i ^ i m a i i s / . y  cli.

A  w DOROŻKA na miasto, tak zwana Steinkellerka, no- 
w o wy restaurowana, do sprzedania, przy ulicy Sto* 

j?- Jerskiej pod Nr 1776. Wiadomość powziąść można
u Lakiernika.

Dolira ziemskie BOGUSŁAWKI STARA WIEŚ w Okrę: Raw- 
skiw Gub: Warszawskiej położone, pół mili od miasta Rawy, S \/ i  
od ni. Skierniewic,  gdzie przechodzi kolej żelazna Warszawsko* 
Wiedeńska,  12ł/a mil od rn. W arszawy odległe, przestrzeni włok 
22 morgów 23 miary nowop: zajmujące, a w tej liczbie lasu w łók 
przeszło 5, zaś łąk  szczególnej dobroci morg: 55, osad gospodar­
skich 5-duiowych 7, z których 5 zajętych, mające, sprzedane będą 
w drod/e działów przez pobieżną licytację, która  się odbędzie w 
terminie ostatecznego przysądzenia dnia 1 /1 3  Marca r. b. o godzę 
4 z południa, w miejscu posiedzeń Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w W a r ­
szawie Wydz: 2go pod Nr 549, przed W . Polczycklm Sędzią T ryb :  
delegowanym. Licytacja rozpocznie się oprócz kosztów przedaźy* 
od summy Rsr. 5281 k. 42*/s, czyli 3A  części taxy dóbr przez bie­
g ły c h  przysięgły ch podanej. Yadjum do licytacji Rsr. 900. W a ­
runki sprzedaży, taxę  i opis dóbr,  przejrzeć można u Pisarza W ydz: 
2go,  i u podpisanego Patrona pod N r  586 B, w W arszawie.

Otton S t a r z y ń s k i ,  Patron.
SZYNK z SKLEPEM, do najęcia lub do oddania na wyszynk ze 

Sprzętami, w domu przy ulicy Leszno Nr 719.
Od kilkunastu ju ż  dni, rozpoczęły się ROBOTY około budo­

wli Rządowych, za rogatkami Marymontskiemi, gdzie paręse t 
ludzi dziennie jest zatiudnionych. Wprawni do roboty  g r a b a r ­
skiej, mogą tamże znaleść robotę na akord, gdzie od 2 złotych 
do pół rubla dziennie i więcej zarobić sobie mogą. Wiadomość 
za temiż rogatkami, w pierwszym dotnku po lewej ręce. P rzy­
chodzący winni być zaopatrzeni w świadectwa, lub Książki Le­
gi tym :«cyj ne.

W  Hotelu Drezdeńskim N r  556 przy  ulicy Dłu­
giej, jes t  do sprzedania Ya pomierną cenę, KOCZ 
roboty Petersburgskiej, Da resorach stojący cl). W ia­
domość w Kantorze. —- W  tymże Hotelu, jest  do 

sprzedania za ugodą roczną, NAWÓZ koński: ży czący sobie ku­
pić, poweźmie bliższą inforinacyję w Kantorze Hotelu, u Rządcy.

Na najpierwszy Nr hipoteki,  jednej t  znaczniejszych 
Posesji w Warszawie, przy ul: głównej położonej, po­
trzebną jest SUMMA Złp.  6 0 ,0 0 0  (Rsr. 9000) .  P ra ­
gnący takową w ypożyczyć, zgłosić się zechce po dal­

szą informację do Drukarni Kur jera.
PASZPORT należący do Tekli Pfundt z miasta Kalisza, przed 

kilką tygodniami zagubiony został. CIprasza się łaskawego Zna­
lazcy, o oddanie takowego do Biura Policyi Miasta W arszawy, 
za nagrodą.

Są do sprzedania SŁOWIKI. * powodu głośnego śpiewu, Ina- 
jące  od 2oh do 3 eh lat. Wiadomość powziąść można u Stola­
rza pod N r  1290 przy rogu ulicy Nowy-świat  i Smolnej, w do* 
ma JVV. Lewińskich.

Dwie U R O W Y  Holłenderskie, pięknej rassy, 
młode, są do sprzedania i  wolnej ręki,  za cenę 

5 nader umiarkowaną, przy ulicy Leszczyńskiej pod
N r  2791; wiadomość na dole.



—  324  —

OSOBA m ająca  się na gospodarstw ie wiejskjem, znająca ro- 
Łoty kobiece, ty czy  przyjąć obow iązek BONY, w W arszaw ie 
lo b  na prow incji. W iadomość przy  ulicy F re ta  wązkiej N r 269, 
na  Im  piętrze, w oficynie po lewej ręce.

OSOBA la t 40 mająca, p rzy b y ła  z prow incji, posiadająca odpo­
w iedzialne św iadectwa, mówiąca po polsku i niem iecku, życzy 
p rzy jąć  obow iązek do Zarządu gospodarstw a, w W arszaw ie lub na 
prow incji; oraz ma zam iar umieścić Córkę, lat* 19 m ającą, zdatną 
do gospodarstw a i robót dam skich, celem dalszego usposobienia 
się , bez żadnego w ynagrodzenia. Mieszka p rzy  ulicy N owy- 
św ia t N r 1310, w oficynie. W'iadomość u Stróża.

W  Hotelu Bawarskim p rzy  ulicy Bednarskiej N r 2682, p rzy ­
b y ł FURMAN z Gdańska; w racając napow rót spiesznie, życzy 
Rabrać Passażerów lub Ładunek. W iadomość u Rządcy Hotelu.

PANTALJON mahoniowy, p raw ie now y, ze szta­
bą  i blatem , jes t do sprzedania lub najęcia, pod 

N r 617 p rzy  ulicy Daniłowiczowskiej, w pałacu 
B ibljoteką Załuskich zw anym , w oficynie p rzy  b ra ­

m ie, na 1m piętrze.
le s t do w ynajęcia od W ielk iej-nocy, SZYNKOW NIA, od da­

w na exystująca, lub na inny Z akład , jako  to: W ędlin lub Han­
del Korzenny zdatna, w domu narożnym  Nro 3112 , naprzeciw  
O grodu Ohma, za rogatkam i W olskiem i;—  oraz można się do ­
w iedzieć o sprzedaży DOMU z wielkim Ogrodem, mający m prze­
szło  30 ,000  łokci £ ] .  W iadomość przy ulicy Dzielnej Nr 2374, 
naprzeciw  domu Badań, u w łaściciela.

Dwa LOKALE na lm  piętrze od frontu , z Balkonem, z wszel­
k ie  mi w ygodami, przy  Nowym Zje/idzie do Mostu, Nr 2647 A, 
p rz y  ulicy M arjensztadt, pod Łabędziem , do najęcia od \Viel- 
leiej-nocy r. b. W iadom ość u właściciela w tymże domu.

Potrzebna jes t dostawa 100 cetuarów  GIPSU mielonego, p a ­
lonego, do fabryki P. L. Gayer w Lodzi; życzący się podjąć 
podobnej d o sta n y , raczą swe listy franko pod powyższym  a- 
dresem , nadesłać z oznaczeniem ceny, za ja k ą  podejm ują się 
dostawić centnar 100-funtow y, do Rokicin koleją  żelazną.

5 W łaścicielka wy piekania C H Ł E B 1  WIEJSKIEGO, stara- 2 
* iąc się zawsze być dogodną dla Łaskawej na jej Zakład  P u l d i -  * 
1 czności, ma zaszczyt donieść, źe pomienionego Chleba nietylko $

i
w je j Zakładzie na Krak;-Przedm: N° 405, lecz i przy ul: N ow y-ś 
Świat w domu Nro 13Q4, w sklepiku u handlującej P rzek u p k i;—  { 
przy ul: Podw al, w budce przy  kra tach , pod domem W .D yzm ań-1 

5 skiego; oraz p rzy  ul: W ierzbow ej, w dom uL.A . Dmuszewskicgo ? 
I  N ro473c (gdzie D rukarnia K u rje ra j, u P rzekupki w bram ie bud-1 
5 kę z wiktuałam i utrzym ującej, każdodziennie świeżego dostać* 
J  można; o czem donosząc, poleca się Łaskaw ym względom. {

Potrzeba  je s t dwóch IIC D S N il do Cukierni, od la t 15tu do 
16tu w ieku m ający , dobrej konduity . Zgłosić się zechcą do 
Cukierni S. Beeli, p rzy  rogu  ulic Senatorskiej i Podw al.

W  Z A K Ł A D A C H  PIEKARNI WIEDEŃSKIEJ, przy ulicy^P 
Długiej N ro 592, w ypieka się trzy  razy  codziennie: R ° - ^ .  

% G A L E , BUŁECZKI maślane i mleczne, CHLEB W ie j s k i ,^  
^ K o sz y k o w y , Anyżowy parow y, A ngielski, i t. p. T am żeJ^  
l^ d o stać  można po cenąch um iarkow anych, różnych CIAST,yR
w  CUKRÓW, TO RTÓ W , M ARCEPANÓW , FRUKTOW , ' } " - £ /

nych W yrobów  P iernikarskich , Cukierniczy c h i  Piekarskich.™

Pod N r 2449 przy  ulicy Żelaznej i N ow olipie, są do najęcia od 
W ielk ie j-nocy , dwa POKOJE i Kuchnia, na lm  piętrze; również dwa 
Pokoje na dole.—  Tamże jest do najęcia cały  oddzielny DOMEK,za­
w ierający  3 Lokale o 4ch i 3ch Pokojach z Kuchniami. Lokale te, 
m ogą być t  sobą połączone lub oddzielnie wynajm owane; do tego 
ł ą  S tajnie, W ozow nie, Piw nice, Drwalnie, oddzielne podw órka, O- 
bora i Ogród. Ktoby chciał ten Domek na lat k ilka wziąść w daier-

żawę, m ógłby korzystny  zrobić interes; wiadomość u w łaścicielki 
pod powyższy m Nrern, m ieszkającej w pałacyku.

Młodzieniec do lat 15 w ieku, umiejący po polsku i niem iec­
ku, potrzebny jes t na UCZNIA handlow ego, o czem dowiedzieć 
się m o ż e  w handlu Żelaznym , na rogu ulicy F re ta  i Długiej.

K O L O N L I A  składająca się z w ielkiej w łóki z zabudow ania­
mi, narzędziami gospodarskiem i i inw entarzem , w iorsta d rog i za 
rogatkam i Szmulowskiemi, pod Nr 8, je s t do sprzedania lub na 
zamianę na Dom w W arszaw ie. W iadomość na gruncie.

Dnia 6 b. m. przechodząc ulicą Senatorską, Miodo- 
w ą, pałac G rabow skich, i Danielewiczowską, zabłą- 

■L7--JT* . p a ł się PIEStfti rasy  w yżełków  angiels:, m ały , b ia ­
ły ,  z kró tk iem i uszami, m ający gdzie-niegdzie kasztanow ate ła t ­
ki, a ogon z długieioi włosami białem i, na szyi zawieszony m iał 
dzwoneczek na białym  sznureczku. Uprasza się o oddanie go 
za dobrą nagrodą, pod Nr 1298 Aj na Nowym-świecie, na lsze 
lub na 2gie piętro._______________________ _____________________

kT x t o h  S T R Ę C Z K *
G uwernerów i G uw ernantek na  rogu  ulicy D aniłow iczow ­

sk ie j i B ie lańskie j Nro 606.
Ż ą d a n e  są  G uw ernantki Polki z wyższą muzyką. —  Życzą być  

umieszczeni G uw ernerow ie i G uw ernantki Polki. Francuzki, Niem­
ki, z m uzyką początkow ą i bez.—  Bony Francuzki i Niemki, pragną 
mieć miejsce w W arszaw ie.—  Francuzki i Francuzi, chodzić na g o ­
dziny konw ersacji, lub udzielanie tegoż językagram atykaln ie .

Filipina S te in graeher.________

ż  K a n to ru  Inform ac: ulica  A  rak:-P rzedni: K r  415.
GORZELANY, patentow any uczeń Pistorjusza, i m ający tak 

od niego ja k  od O byw ateli chlubne św iadectwa, ży czyłby p rz y ­
ją ć  stosowny obow iązek lub objąć zw ierzchni Z arząd, z obo­
wiązkiem przysposobienia Uczniów na dokładnych Fabrykan tów , 
pudejm njąc się urządzić nowe G orzelnie.

Jeżeli k to z O byw ateli ziemskich, ma zam iar urządzić Dobra 
sw oje przez zaprow adzenie regu larji i k lassyfikarji gruntów , u- 
skutecznienic stosownego do miejscowości gospodarstw a płoilo- 
zmiennego, lub pragnie zaprow adzić oczynszow anie włościan, a 
do ułożenia i w ykonania planu takow ego urządzenia, p o trzebu ­
je  dokładnie obznajom ionego z powyższemi czynnościami AGRO­
NOMA, zgłosić się raczy do powyższego Kantoru.

Do sprzedania pod korzystnem i dla Naby wcy w arunkam i, DO­
BRA składające się z 5 F olw arków  i 1l> Wsi zarobnych, w któ­
ry ch  są dwa Kościoły parafialne, 333 w łók  ohszerności m ające, 
k tó rych  połow ę las dobrze zakonserw ow any zajm uje, w glebie 
ziemi w */a pszennej, a  w ‘/a  *Ttn i*K wysiew a się średnio 600 
korcy  oziminy; w tych  dobrach znajduje się w ielki piec do to­
pienia doskonałej rudy  żelaznej, trzy  fryszerki na obfitych 
w odach, 2 m łyny, ta rtak , b row ar i gorzelnia, kopalnia kam ie­
ni w apiennych z piecem  do w ypalania, przynosi znaczne korzy­
ści; zb iór siana jes t w ielki; budowle murowane w bardzodobrym  
stanie. Dobra te leżą niedaleko Kielc, bardzo blisko drogi szos- 
sowej u ła tw ia jącej kom unikacje z punktam i fabrycznem i i koleją  
żelazną. Bliższa wiadomość w powyższym K antorze. __

Dziś rano zimna stopni 2 . W czoraj w południe ciep ła  1.
W ysokość wody na Wdśle stóp .6 cali 5.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Jutro..

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w Cukierni 
i^jej p rzy  u licy  Senatorskiej N ro 451, w domu zwanym He 
lyzlera, codziennie dostać możnać 8TRUIILI T y ro ls k ic h ,^  
^ W i e d e ń s k i c h ,  M igdałow ych i Malinowych;—  CIASTEIA» 

postnych w cząstkach i całych, po gr. 3 . po g r. 10, aż d o ^  
zł. 5; oraz praw dziw ych Kijowskich J * I E R © C J O W ,  W 
■s;tnka po gr. 10. G. Grohnert. V


